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Wychodzi w Krakowie 

Codziennie © godzinie 87/4 TNO; wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 
W xnarowiz miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w grasu kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Prsedplała 

rzyjmuje się w Księgarni Józnwa Ozzcna przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
rscyjne pieniądze.“ 


krakow 14 listopada. 

Dzienniki warszawskie przyniosły nam pod da- 
tą: Petersburg 22go października (3 listopada), 
Manifest Cesarski w następującym tekscie : 

Z Bożćj łaski 
MY MIKOŁAJ PIERWSZY, 
Cesarz i Samowładzca Wszech Rossyi, 
Król Polski. 
i t« d., j t«.0... i t. d., 
Czynimy wiadomo powszechnie. 

Manifestem Naszym, wydanym w dniu 14 czerwca 
bieżącego roku, obwieściliśmy ukochanym poddanym 
Naszym przyczyny, które Nas spowodowały do wy- 
magania od Porty Ottomańskićj trwałego na przy- 
szłość zapewnienia świętych praw Kościoła Prawo- 
sławnego. 

Zarazem, zawiadomiliśmy, że wszystkie starania 
Nasz» ku skłonieniu Porty środkami przyjacielskiego 
przekonania do uczuć prawości i sumiennego wyks- 
nania traktatów, pozostawały próżnemi, zkąd uzna- 
liśmy za rzecz niezbędną, posunąć wojska nasze 
w Księstwa Naddunajskie. Ale dopełniając krok ta- 
kowy, zachowywaliśmy zawsze nadzieję, że Porta 
uznawszy swoje błędy nieomieszka wypełnić słu- 
szne żądania Nasze. 

Nie ziściły się Nasze oczekiwania. ż 

Napróżno nawet główne Mocarstwa Europy usiło- 
wały swojemi przełożeniami zachwiać zacięty upór 
Rządu Tureckiego. Na jednawcze zabiegi Europy, na 
Naszą wyrozumiałość, odpowiedział on obwieszcze- 
niem wojny i troklem=cyą, napełnioną kłamliwemi 
na Rossyą zaskarżeniami, Nakoniec przyjąwszy do 
swych szeregów buntowników ze wszystkich krajów, 
Porta wszczęła już na Dunaju wojenne działania. 

ossya wyzwana jest do boju: jéj pozostaje—po- 
łożywszy ufność w B-gu,— uciec się do siły oręża, 
ażeby zmusić Portę do wykonania traktatów i zadość 
uczynienia za obelgi, któremi odpowiadała na naj- 
bardzićj umiarkowane Żądania Nasze i na słuszną 
troskliwość Naszą w obronie na Wschodzie Wiary 
Prawosłswnćj, którą wyznaje też ina ód Ruski, 

Mamy mocne przekonanie, że Nasi wierni poddani 
połączą się z Nami w gorących medłach do Najwyż- 
szego, iżby prawica Jego pobłogosławiła oręż, pod- 
niesiony przez Nas za świętą i słusz”ą sprawę, któ- 
ra miała zawsze gorliwych obrońców w bogobojnych 
przodkach Naszych. „W Tobie Panie zaufałem, 
niech się nie pows'ydzę na wieki.“ t 

Dan w Carskiem Siole w dniu 20go października, 
lata od narodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośmset 
pięćdziesiąt trzeciego, panowania Naszego dwudzie- 
stego ósmego. LA ge. 

Na oryginale własną Jego Cesarskićj Mości ręką 
podpisano : „Mikołaj*. 


pn 

Czytamy w Debatach : 

Mówiono wiele o zupełnćj zgodzie czterech mo- 
carstw i jakiby kierunek obrała Austrya w razie 
europejskiego zaburzenie. Zdaje się, że w pa 
niewahała się nigdy Austrya co do kierunku swej 
polityki. Cyrkulsrz czyli okólnik który rząd austry- 
acki wysłał do swoich ajentów zagranicznych „pod 
datą 17go p*ździernika zawiera następujące oświad- 
czenie: $ i 

„J. C. Mość wierny swemu systematowi pokcjowe- 
„mu, nie wahał się ani chwili co do kierunku postę- 
„powania który mu zakreślała jego powinność w a 
„wćój fazie w jaką weszła sprawa kde c 
„długo jak interesa własnego państwa n'e OGCĄ s Zi 
„pośrednio wojną zagrożone, J. C. Mość pozostanie 
„neutralnym, a to tém więcćj, że oświadczenia wy- 
„rażne i ponowione dworu rossyjskiego, nadają zu- 
„pełną pewność, że mocarstwo to niemyśli wcale = 
„ruszać nietykalności państwa ottomańskiego Ani te 
„najwyższćj zwierzchności Sułtana.* 


Dzienniki francuskie i niemieckie podają way © 
pującą notę urzędową przesłaną od W. Porty do 
pełnomocników Austryi i Prus pod datą 18 mucha- 
remu 1270 (21 października 1853) a oznajmia- 
jącą im wejście flot sprzymierzonych do Darda- 
nellów. 


| 
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Rzeczą jest powszechnie wiągomą , że Rosya gwał- 
cac traktaty przez Zajęcie Ksjęstw Naddunajskich 
popełniła akt dający powód do wojny, i zmusiła W. 
Portę do wzięcia się do oręża w obronie praw swych, 
przez stawianie tradności Wszelkiego rodzaju wtedy, 
gdy rząd otomański życzył sobie utrzymania pokoju, 
a idąc w przeciwoym kierunku trzymał się postępo- 
wania pełnego zgody i umiarkowania. 

Na mocy traktatu Z 1841, cieśniny Dardanelów i 
morza Czarnego zamknięte były dia okrętów wojen- 
nych obcych, lecz stan wojny sprowadzony aktami 
gabinetu rosyjskiego postawił W, Portę w konieczno- 
ści użyć dobrodziejstwa wą istniejącego dla nićj 
w tój konwencyi, i floty Francyj i Ayglii, dwóch wy- 
sokich sprzymierzeńców Porty zaproszone zostaży 
do wćjścia w cieśninę Dardanelów, Firmany potrze- 
bae ku temu wysłane zostały do gubernatora cieśni- 
ny, i odebrałem rozkaz od J. ©, Mości Sułtana aby 
Waszą Exceliencyą urzędownie zawiadomić o tem 
postanowieniu jako reprezentłnta dworu austryack:e- 
go (prussiego), który wzwyż pomieniony traktat 
podpisał. Przy tćj sposobuości chcićj Wasza Exce- 
iencya przyjąć wyraz wysokiego mego poważania. 
(podpis.) Reszyd. 


Korespondencya Austryacka pisze: 

Jour. des Débats z 7 b. m. ogłasza w liście korespon- 
denta swego z Pera projekt noty, Czas Nr 258, który 
c.k, internuncyusz w Konstantynopolu bar. Bruck wrę- 
czył W. Porcie w d. 20 października. W dalszym 
toku tego artyku u, pomiędzy powodami jakie nakło- 
niły rząd turecki do odrzucenia „tego noweg» pro- 
jektu“, przytoczono pomiędzy innemi: w czasie kiedy 
takowy w imieniu jak „mówiońoc, czterech mocarstw 
przedłożony został, nadeszły od Francyi i Auglii 
rady (w skutku wyjaśniających depeszy hr. Nesselrode 
do wiedeńskiego projektu u ty), aby wiedeńskićj.noty 
nie przyjmować. 

Nie szierając się o autentyczność projektu noty o- 
głoszenego w Debatach, mamy sobie za obowiązek 
sprostować to co w tém przedstawieniu mylne. Sam 
już tytuł tego pisma powinien był przekonać, że c. 
k. internuncyusz nie mógł go formalnie wręczyć Por- 
cie, gdyż jak wiadomo, prawdziwa tyl.o nota nie 
zaś jéj projekt ma cechę i zaaczenie dokumentu dy- 
plomstycznego; jaszóm jest również pod względem 
podobnego zapatrywania się F.atcyi, Anglii i Prus, 
że myślano o jednozgodnćj nocie, nie zaś o jedno- 
stronnćj tylko austryackićj. 

Rzeczony projekt noty piechby subie był poufnie 
lub urzędownie dostał się do rąk którego ministra 
turet k ego; nie ma tu potrzeby rozbierać przez kogo. 
Projekt mieści w sobie rezultat narad ePomunieckich 
i przyjęty był przez Austryę i Prasy do odpowie- 
dzi. Ponieważ Francya i Anglia odmówiły przyzwo- 
lenia swego, a c, k. gabinet działać jedynie chciał 
wspólnie z* wszystkiemi przyjaznemi mocarstwami, 
przeto pomieniony projekt noty nie był wcale notą 
dyplomatyczną , a zatóm nie był Porcie przedłożony 
urzędownie, a tóm mnićj zawarte w nim propozycye 
e mogły być zalecane w imieniu czterech mocarstw. 

e Tureya projekt ten postanowiła S airn za „nie 
były“ jak to donosi korespondent Debatów, tém po- 
peir zi jest do prawdy, iż poprzednio wyjaśniono, 
że nigdy jéj takowy urzędownie nie był doręczony. De- 
cyzya przeto całkiem była zbyteczną. 

; przecież myśl stanowiąca podstawę tego pro- 
jektu noty, rezultat starań pokojowych Austryi w 0- 
łomuńcu jest w tćj chwili znakomitym momentem 
w sprawie wschodnićj. Wypo*iedzenie wojny przez 
Turcyę , nadeszłe dopiero pe naradach w obozie oło- 
munieckim, nic w takowych na szczęście nie zmie- 
niło, gdyż Rosya koncessyj swoich zrobionych w 0- 
łomuńcu nie cofnęła. Wprawdzie teraz, kiedy: cbu- 
stronnie wojną wypowiedziana i rzeczywiście rozpo- 
częta, zawarcie pokoju nie może zdaniem c. k. ga- 
binetu nastąpić przez samą tylko wymianę not mię- 
dzy W. Portą a dworem ces. rosyjskim. Natomiast 
zyskano tu €ó do materyalnćj osnowy tych koncessyj 
dogodną w ogóle podstawę do bezpeśrednich między 
obu państwami układów, za któremi również zgodnie 
oświadczono się w Paryżu, Londynie i Berlinie, tak 
izby można tu liczyć na wspólną tych wysokich dwo- 
rów pod tym względem pomoc; & podstawa ta zbli- 


Rok 1853. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
TWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, drierżaw itp. 
Za oplatą 
od wiersza potytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
mestępne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów sa każdą 
poblikacys na stępa! rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się; wyjąwszy od stałych lab 
snanych korespondentów. 
Mg" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Żając nadzwyczajnie ku sobie żądania obu stron, 
znacznie ułatwia porozumienie. 


Pisze Times: 


Wiadomości, które ze wszech stren nas dochodzą 
przedstawiają sprawę wschodnią jakby na ukończe- 
niu. Wprawdzie powiedzieć nie można aby wojują- 
ce strony pogodziły się już były, i nie jest pewnem 
aby pojedaanie Sułtana z Cesarzem rosyjskim poło- 
żyło koniec operacyom armii tureckićj. Ale to gda- 
je się być pewnem, że warunki pokoju takie jakie 
Rosya przyjąć może, a zawierające oraz rękojmie od 
Europy wymagane, i zastrzeżenia zawarte w mody- 
fikacyach przez Turcyą uczynionych, że takie wa- 
runki zredagowane zostały przez dyplomatów, któ- 
rym negocyacye były polecone. Możemy zapewnić 
jednćm słowem, że Rosya gotową jest do przyjęcia 
warunków proponowanych przez mocarstwa europej- 
skie, *) lecz usposobienie to niesprowadziło jeszcze 
pokoju. Przeciwnie: kroki nieprzyjacielskie rozpoczę- 
ły się istotnie i namiętności powstrzymywane w chwili 
rozpoczętćj agressyi wybuchaęły właśnie wtedy, 
gdy agrossya według wszelkiego podobieństwa co- 
fniętą być miała. 

Należy zatóm zdać sobie sprawę z owćj anomalii 

w stanowisku szczególuem przez Tarków zajętem 
w obec swych sprzymierzeńców i swych nieprzyja- 
ciół. Wiedzą oni bardzo dobrze, że aktiRaCOA BAĆ 
chodnie, chociaż nie są żadnym traktatem zobowią- 
zane do utrzymania nietykalności państwa Ottomań- 
sziego, są jednakowoż tak dalece w spór ten wmię- 
szane, że niemogą odmówić udziału swego nawet 
materyalnego jakiekolwiek byłyby okoliczności, w któ- 
rychby Tarcya od nich takowego żądała, Zatem 
idzie, że jakikolwiek będzie wypadek kampanii nad 
Dunajem, państwo Ottomańskie nic nieryzykuje. Prze- 
grana wprawdzie przez ks. Gorczakowa mogłaby 
walkę niezmiernie przedłużyć, dodając do zamiarów 
Rosyi całą narodu tego dumę; jak również przegra- 
na przez armią ottomańską niemiałaby innego rezul- 
tatu, jak tylko bezskuteczny wylew krwi. Lecz wszy- 
stkie te uwagi nie są takie aby wpływ wywierać 
mogły na rząd który jest zapewniony o protekeyi 
w razie nieszczęścia, a który Życie ludzkie niema 
w wielkićj cenie. ; 
, Z innéj strony, skoro operacye wojskowe zaspaka- 
jają raz namiętności ludu, drugi raz gniew słuszny 
Turków, przeto rząd Ottomański nie będzie się spie- 
szył w przyjęciu warunków pokoju. Warunki te 
nigdy nie będą iść dalćj, jak ewakuacya księstw i 
protekcya przeciw interwencyi rosyjskićj. Za pomo- 
cą więc wojny, Dywan wzmacnia wewnętrzne swoje 
położenie, a nie może nic stracić prócz żołnierzy. 
To też lubo powierzchownie udaje on wielką powo|- 
ność na wszelkie Europy życzenia, nie życzy sobie 
bynajmnićj przeszkadzać biegowi rzeczy nad Du- 
najem. 

Europa w całój tój sprawie niema innego celu, jak 
tylko przeszkodzić powiększeniu się niebezpiecznego 
jednego państwa i utrzymać nienaruszoność prawa na- 
rodów. Może prawdę mówiąc, ani jeden ani drugi 
z tych celów niewymaga aby kroki nieprzyjacielskie 
ustały na Wołoszczyznie, lecz na utrzymaniu pokoju 
polegają wielkie interesa. W tem położenia w ja- 
rei a MR polityczne na kontynencie nikt zape- 
GRAM może w jąkich granicach wojna da się za- 

a » ani też jakie będą jéj następstwa w razie 
gdyby europejską się stała. I dlatego. przez wzgląd 
na te iuteresa ganimy postanowienie Turcyi. Gniew 
jéj bezwątpienia jest bardzo naturalny, ale może on 
się stać fatalnym dla tych, którzy żadnego doń po- 
wodu niedali. Omer pasza może zrobić wiele złego 
Europie, nie zrobiwszy nic złego Rosy! A 

Porta nie czyni roztropnie polegając zbytnie na tej 
polityce; jeżeli bowiem Europa połączona może sku- 
tecznie bronić Tarcyi przeciw agresyi sąsiednićj, to 
nie wypada z tego bynajmniéj aby państwo Ottomań- 
skie pozostało w ręku dr w, Wrazie gdyby do o- 
stateczności rzeczy pos miały, Toka naj- 
prawdopodobniejszych rezu tatów wojny powszechnéj 
i zmiany w karcie Europy, byłoby wypędzenie Tur- 
p" Cesarza wszech Ro 

*yManifest Ng Ą 
apa Timol "pi niej wje GR 


ków, W tój chwili Dywan może sobie lekce ważyć 


nia ta sprowadziła starcie się europejskie, Dywan 
przekonałby się odrazu jak dalece postępowanie jego 
byłoby nierozsądnem. W stani? rzeczy w Jakim SĄ 
dzisiaj, Turcy otrzymać mogą wszystko czego są: 
dali bez pesuwania dalćj kroków nieprzyjacielskich. 
Kampania niemoże polepszyć ich położenia, a może 
je znacznie pogorszyć; powtaczamy bowiem „, Że re- 
zultatem najwięcój do prawdy podobnym wojny eu- 
rop'jskićj, byłoby zniszczenie pań<twa tureckiego, 


EXorespondency. a Czasu. 


. ____ Wiedeń 12 listopada. 

ő Statuta organizacyi politycznój dla tych prowincyj, 
które jeszcze takowéj oczekiwały, otrzymały najwyższą 
sankeyą i wkrótce ogłeszonemi zostaną, 

Kwestya wschodnia zajmuje mocno tutejszy gabinet. 
Neutralność, jak powiedziałem dawnićj, trudną będzie do 
utrzymania, jeśli Francya i Anglia etwazcje za Tursyą 
wystąpię. Obawa o podobne wystąpienie wzmaga się. 
W Carogrodzie posłowia francuski i angielski przyrzekają 
wajenną pomoc. Floty całe stanęły 2 t. m. w Bosforze. 
Admirałowie mieli posłachanie u Sultana. 

Depesza telegreficzna z Paryża 12 t, m, (rano) donosi, 
że Monitor podawszy manilest rosyjski eświadcza, że 
Rosya pogwałciła traktaty i że Porta Ra zaczepkę otwar- 
tą (aggression) odpowiedzieć musiała. - 

Pogłoski o odwołaniu pana Kisielew z Paryża, i pana 
de Brunow z Londynu zaczynają i tu krążyć. 

Jedysą jeszcze drogą do uniknienia wojny europej- 
skićj jest rozpoczęcie otwarta bezoośrednich układów mie- 
dzy R>syą i Turcyą. Koresp. Austryacka drogę tą wska- 
zuje i poleca, Lecz d je przewidywać, że takie układy 
nie już notą, lecz traktatem skoń*zyćby się musiały. 

Z placu wojny nad Dunajem nic nowego. Potwierdza 
się tylko wiadomość, że Ollenica pozostała w ręku Ro- 
syan, nie zaś Turków jak mówiono wczoraj. 


Poznan 9 listopada, 

Pomnik postawiony w Obrze Ojcu Karolowi Antoniewi- 
czowi przez obywateli naszćj prowincyj, zrobionym został 
w Berlinie, jak mi opowiedział ktoś, który go już widział, 
Jest to tablica z błękitaawego marmuru z gustem rzeź- 
biona, z popisrsiem zmarłego en haut relief, popiersie 
podobno bardzo przypomina rysy zmarłego, mimo że rzeź- 
biarz nigdy go nie widział, i tylko według licznych lito- 
grafij wykonał. Napisy na pomniku są dwa, naprzód ła- 


ciński, który umieścili racia zako „zawierający 
imie, Sas h Craogoj GN Fiolet, wii do 


zakonu i śmierci — drugi napis pelski poniżój umieścili 

składający, a jest pióra najstarszego wieszcza polskiego: 
Z krzyżem w rąku, nad polskim górujący ludem, 
Starłeś go i podniosłeś słowa Twego cudem, 
Krzepiłeś go w niedoli, nadzieją i wiarą, 
Dla niegoś żył jedynie i dlań padł ofiarą. 
DziśCię szuka w Twym grobie, przez łzy widzi w niebie 
I modląc się za Tobą, modli i przez Ciebie. 

Dnia 14g0 b. m. w rocznicę śmierci Ojca 


Antoniewi- | nii publicznój, dachem tym były przeniknione, 


jakby u nas nie było, bo wszędzie jest rozprzężenie, 
wypadek kampanii nad Dunajem; lecz gdyby kamp:- | wszędzie obojętność. Aby konserwatorskie stronnictwo u 


nas w naszóm położeniu istnieć mogło, inne trudae są 
warunki ku temu, to wtenczasby tylko było możliwam, 
pirbyimy mieli ludzi, około którychby się inni kupili 
ymczasem Bóg ludzi nam dziś odmówił, mamy 
obywateli, którzy procą i zasługą zdobyli sobie ważne 
wysokie stanowiska, Ale złamani smutnemi doświadczenia- 


mi, zawodami, mie Sięgnją po przewod sietwo. Ludzie wy= 


sokich pozycyj SOcystnych przez urodzenie i majątek, 


którzyby mogli niejako zastąpić break lub usuwanie się 
pierwszych, nie pojmują swego stanowiska lub za granicą 
życie pędza, lub nie pojmują, że czóm wyższe położenie 


socyalne, tóm więcćj obowiązków, ża im wyżćj kogo Bóg 


postawił, tém ostroŹniej kroki w życiu sławiać winien, 


bo przykład zły wiele klęsk sprowadzić może. Trudnem 
to zawsza do zrozumienia bywa, że każde wyższe poło- 
żenie socyalne, to tylko ciężar większych obowiązków, a 
nie przywilój do Wszelkich zabaw, do trwonsienia czasu i 
pieniędzy. 


MBeriin 11 listopada. 

+ Dnieć nareszcie Zaczyna w sprawie wschodnićj. Grzmot 
dzieł nad Dunajem i groźne słowa manifestu wojny Ca- 
sarza Wszech Rosyj, położyły nareszcie koniec chaoty- 
sznema zamętowi układów dyplomatycznych. Niepodo- 
baa do rozwiązania w drądze pokoju sprawa, przechodzi 
kaprzekór powszechnym życzeniem Europy pod sąd mie- 
cza. Najgoręlsi Przyjżciejo pokoju, którzy do ostatnićj 
chwili, w zeufaniu do dyplometycznych usiłoweń i zape- 
wiień, z niezach *lafym żadnemi wypadkami uporem twier- 
dzili, że do wejny nieprzyjdzie, muszą ucichnąć, prze- 
czytawszy gromonośną odezwę eosarską z nad Nowy. O- 
stitaia nadzieju, która jm pozostała, przyczepa się do 
prawdopodobnego w obsenćj przynajmnićj chwili wniosku, 
że wojna nieprzestąpi granic Turcyi i Rosyi, czyli, te- 
chnicznym mówiąc wyrazem , ża będzie lokalizowaną. Ma- 
nif-st rosyjski wywarł tu, jak się łatwo możecie doro- 
zamieć , tém wieksze ną opinii wrażenie; im mnićj był 0- 
czekiwany. Sądzono, żę Rosya utrzymywać się będzie, jak 
możea najHużój, na stanowisku odpornóm. Widać, że 
Rosya utrzymała się na nióm tylko lak długo, dopóki 
czynnie niebyła zączepionę przez Turcyą. Dziś w mani- 
feście swoim Cesarz oświadczyć może, i oświadcza też 
istotnie, że Resya wyzwaną jest do boja. Ponieważ pań- 
stwa europejskie w nocie wiedeńskići wspólnia wystóso- 
wanćj pominęły milczeniem zajęcie Księstw Naddunejskich, 
zajęcie to nie może być w obec dyplamacyi europejskićj 
uwaź:nę, jako zaczopka ze strony Rosyi, i w obec mićj 
Serz £ ski ma. gdy mówi, że wyzwanym 
jes ; 


pytanie. W obec gabinetów Rosya powinna być uspra- 
»iedliwioną, przyjmując wyzwanie i wojaę wszelkiemi si- 
fami popierając. Drugi punkt manifestu, który wywołuje 
pabliczność do zastanowienia się, jest duch religijny, którym 
akt ten jęst nacechowany. Nie powinnoby to nikogo dzi- 
wić, bo wszystkie poprzedaie dakumenta i noty rosyjskie, 
od samego począika wprowadzenia sprawy przed sąd Lg 
e Tur- 


cza odbędzie się rzeczywiste poświęconia pomnika i ża- | cya w duchu tym nieprzenawia, to nie jest dowodem jéj 


łobne nabożeństwo za duszę zmarłego, na które wiele o- 
sób do Obry się wybiera, kazać w tym dniu będzie po- 
dobno ksiądz Aleksy Prusinowski, co téj smutnéj uroczy- 
stości świetności dodać musi. 

W Poznaniu obecnie bardzo pusto i smutno, mgliste i 
dżdżyste powietrze listopadowe nie pr yczynia się do roz- 
weselenią umysłów przygnębionych wielu klęskami pabli- 
cznemi i prywatnemi. ; i 

Odbywające się sądy przysięgłych nie budzą „żadnego 
interesu, wyjąwszy sprawy, na którą dzień dzisiejszy wy- 
znaczony, dziś bowiem będzie sądzonym nieszczęśliwy 
młodzieniec, który w chwili szaleństwa, bo inaczćj nie 
można przypuścić, zrobił zamach w roku zeszłym, na ży- 
cie czcigodnego prałala kapituły naszćj księdza kanoaika 
Brzezińskiego *). i wo ; 

Około 20go b. m. spodziewamy się większego życia 
w stolicy naszćj, odbędzie się bowiem natenczas ślub Ja- 
na hr. Mielżyńskiego syna br. Macieja, z hrabianką Kwi- 
lecką, na który naturalnie, liczne rodziny obojga młodych 
państwa się „zjadą. Co do zimy tredno dziś przewidzieć, 
czy w jéj ciągu będziemy mieli licznych gości z prowin- 
cyj, tóm więcój, że znów słychać o licznych wyprawach 
do stolic zagranicznych, bo Poznań nąd'y, bo metrów 
nie masz, a jednego i drugiegoby nie było, ani nudów, 
ani breku metrów, gdyby wszyscy, en nie chcą ra wsi 
zimować tu się skupiali na zimę. Miastoby zyskało — j 
co ważniejszego, wtenczas jedynie, utworzyłaby się jakaś 
zdrowa opinia krajowa, którćj brak tak zawsze dotkliwie 
czuć się daje, a dla czego? bo dziś się wyrabia, na brum 
ku, w korytarzach oberżowych, przelelnie tu bawiących; 
bo jnie masz domów, około kiórychby się towarzystwo 
kupiło, któreby były powagami. Brak konserwatorskiego 
stronnictwa tak widoczny, co nam tk zarzucają, łalwym 
Jest do wytłómaczenie. Ws-elkim an*rchi*tom łatwo się po- 
rozumieć, bo chocisź środki mogą być różne, cele ZAW 
sze jedne, to jest destrukcya; ale i tego stronnictwa dziś 


*) Uznany został jako 17letni za niezdolnego do pojęcia 
zbrodni, i skazany tylko za przeniewierzenie się na 8. miesiące 
arestu, dozór policyjny ita, * - (©. B.). 


cywilizacyj, lecz słabości tk wewnętrznego jak zewnętrz- 
nego jéj położenia, dowodem, Że Turcya w chwili może 
ostatniego agonizmu swego n'e śmie powołać się na wła- 
sną duszę swoją, na religią, na złączone z nią obyczaje, 
zgoła to, co dotąd stanowifo jói Życie, i mogłoby i dziś 
jeszcze może podwoić jéj siły. Zrzeczenie sig to w obec 
otaczejącój ją chrześciańskićj Europy ma ją uratować od 
śmierci; zrzeczenia się istoty własnego żywota jest już 
samo przez sio Śmiercią. Mówiłem dawniój, że zradyka- 
lizowana w religijnych wyobrażeniach swoich Europa, nie 
rozumie religijnój strony stanowiska Rosy; w sprawie 
wschodnićj. Gdyby chciała sobie przypomnieć dawne Sło- 
wian, mianowicie Polaków, Wojny Z Turcyą, dowiędzia- 
laby się, że te wojąy zawsze nosiły na sobie cechę du- 
cha religijnego. Euzopa ducha tego dziś już nierozumie 
i widzi tylko interesą polityczna i materyalne, Ale Ro- 
sya duchem tym jest jeszcze całkiem przejęta, i każda 
wielka wojna przybiera natychmiast, obok narodowój, ces 
chą religijną, Cessrz w okaliokno" ciach takich zmuszony 
jest przemawiać do naroda nie tylko jako głowa państwa, 
ale i jako głowa kościoła, Z Wy abe dzienników gu- 
ropejskich, oburzających sią, %9 vesarz, mówiąc o woj- 
nie, mówi o nićj w duchu relig jnym ! Wzywa Boga o po- 
mac; śmiaje się każdy w Rosy, Somu dzienniki te wpa- 
dną do ręki, i rozumienie, że roszła Światą jast pogoń- 
ską, bardzo łatwo w takićm położeniu rzęczy przyjmuje 
się między ludem. Zresztą manufost Cesarzą Wszech Ro- 
syi krótki, prosty, jasny, stanowczy, groźny, jest w for- 
mię i treści zupełnie odpowiedni potędze mocarstwa, któ- 
ire więcój może niż którekolwiek inna „Świadomeja jest 
swego przeznaczenia i z dróg Powołania swego nikomu 
zwrócić się nieda. 

Izby zwołenę są stanowczo na 28 b. m, 

Wielka -kiężna Olga, następczyni tronu virtembergska 
'Spodzięwaną lu jest z wizylą w końcu b, | 

łady handlowe pemiądzy Luxsemburgigm a Prusami, 

respective, z państwami Związku celnego, Przyszły do 
skułku i traktat zawartym zostanie: stonowezo po pade- 
słaniu ratyfikacyi od państw pojedynczych w nim intere- 
sowanych. | A : 


„Ja Gonyak znaczenie przed- 
stawia się w obec nievficyalnéj opinii europejskiój, to inne 
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Od parę dni niemasz żadnego przypadku cholery. Dziś 
jbył pierwszy mróz, przy pięknój pogodzie. 
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Tego samego dnia w którym jenerał Baraguay d'Hil- 
liers ruszył z Marsylii do Stambułu, sr Edmond Lyons 
wyruszył ze Spiihead dla objęcia podkomendy floty an- 
gielskićj w Dardanelach. Wypadek ten dowodzi, że An- 
glia i Francya postępują bez przerwy w jak najzupeł- 
nejszćj zgodzie i że Rosya zerwać jej nie jest w stanie. 
Słusznie czy niesłusznie, sir Edmond Lyons jest uważany 
za Zastępcę lorda Redcliffe. Mówią, że pp. de Castelos- 
jac i de Bourqienay mają być także odwołani i zastą- 
pieni przez jenerałów. Gdyby jenerałowie i admirałowie 
zastąpili dyplomatów, byłoby to oznaką, żo polityka eu- 
ropejska stała się czysto-wojenną W téj chwili polityka 
zachodnia nie straciła jeszcze barwy pokojowój. Anglia 
stara się zagodzić sprawę, siukając tego razu nie do 
Petersburga lecz do Stambułu. W razia emyjenia nadziei, 
mówią o kongresie w Londynie, Nim dyplomacya trudno- 
Ści przemoże, albo pod trudnościami ulegnie, Francya i 
Anglia grożą i gromadzą środki wojenne i dyplomatyczne. 
Dzienniki rządowe  francuzkie przemawiają dzisiaj jak 
przemawiał niegdyś Siecle i mają w ustach tylk» pə- 
gróżkę wojny. Constitutionnel ogłosił dwa artykuły 
pod tytułem: Deus civilisations comparées, w któ- 
rym porównywając cywilizacyą rosyjską z turecką , ude- 
rza bardzo na Rosyą. Język dzienni:ów angielskich wcale 
sią nie zmienia. Morning Advertiser i United Service 
Magazine opisują niaprzyjszie osobę Cesarza Wszech 
Rossyi. Anglicy stawiając pomnik dla poracznika mary- 
narki Belłot, robią krok polityczny, pokazujący alians mo- 
ralny Francyi i Angli. Katolicka Hiszpnia posyła na po- 
moc Turcyi flstyllę, którą zwiedziła w Kadyx'e królo- 
wa (?). Anglia, Francya i Hiszpania dostarczeją Turcyi 
jen*rałów i oficerów. Hiszpania posłała jawnie jenerała 
Prima. Oficerowie angielscy, służący w armiach konty- 
nentalnych , lecą bandami do Turcyi. Takie postępowanie 
zachodu zneutralizowało Persyą i Grecyą, i przywiązało 
do Turcyi kkss. Ghikę, 
go (7). Jak dawnićj słabi a ambitni książęta i ludy chrze- 
ściańskie zostające pod panowaniem tureckióm , Żartowali 
z zachodu, tak terav go szanują i około Turcyi się ko- 
jarzą. Co w takich okolicznościach zrobi Rossyą? Będzie 
się starać o peróżnienie zachodu — ale czyli tego doka- 
że? —rzecz inna. Napoleon IM zaprasza p. Kisielewa na 
polowania do Fontainebleau. W obecnych okolicznościach 
zaproszenie p. Kisielewa zdaje się być dziwnem. Jeżeli Na- 


olson III. przeprowadzi sprawą wschodnią jąk za n 
Gdniósto ki wielkie moralne zwycięztwo, A a i" 


siły protestanckićj Anglii na korzyść polityki francuzke 
przedewszystkiém katolickiéj, Mówią, że manifestacya tu- 
reczo-katolicka Hiszpanii nastąpiła na naleganie Rzymu i 
Francyi. 

P. S. Ambasada turecka w Paryżu, odebrała dzisiaj od 
ambasadora tureckiego w Wiedniu depeszę telegraficzną 
o przebyciu przez Turków Danaju pod Oltenicą, pomimo 
oporu jenerała Pawłowa, Rosyanie stracili 400 ludzi. 
Turcy zajęli Oltenicę i w nićj się oszańcowali. 
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Najw=żniejszem dzisiej zdarzenisam w Paryżu, jest ogło- 
szenie w dziennikach zdania sprawy z procesu spiska- 
wych H podr omu i Opery komicznćj, Ogłoszenie to we- 
dług prawa istniejącego jest melegalnóm, ale sam rząd 
go nakazał , inaczój dzienniki agłosićby nie były mo dy. 
Zdanie sprawy z rojalistowskiego procesu toro yondan- 
tów było zakazanóm » a Z procesu republikańsko-socya- 
listowskiego spiskowych było nakazanćm. Rząd czuł do- 
Í brze, że przedstawienie usiłowań socyalistów przerazi 
| umysły konser atorskie i obróci się na korzyść cesar- 
stwa. Tylko ogłoszenie obron adwokatów nie będzie za- 
j Pewnie dozwolonóm. Rząd gotujs nowy proces, który 
obróci się znowu na jego korzyść. Ostatni wyskak Le- 
dru-Rollina i jego wspólników przybiera postać spisku, 
, do którego sędziowie instrukcyjni materyały zbierają. Kil- 
ku aresztowanych zdradziło sokret. Nastąpiły ziąd nowe 
aresztowania w Paryżu i St. Denis, Na żądanie prokura- 
tora cesarskiego <depariamentu Sekwany, przywieziono do 
Paryża czterech spiskowych aresztowanych w Nantes j 
Mans. Uniarkowani republikanie opłakują szeł Ledru-Rol-- 
lina, który narobi wiele ofiar. P. Goudchaux wcale do nie- 
go nie należał. Koalicya Ledru-Rolliua z Cavaienakiem 
była bajką, którą w swym interesie socyalsści puścili. Po 
za spiskami zdarzają sią jeszcze liczne procesa republi- 
kańskie. Wczorajszy Monitor doniósł, że w tych cza- 
sach trybunały osądzdy i3tu obwinionych o obrazę ma- 
jestatu; 7 o śpiewy buntownicze; 4 o roznoszenie fał- 
szywych nowina; 2 o podżeganie nienawiści przeciw rzą- 
dowi; 4 © sprzedawanie szerf czerwonych. Dzienniki raja- 
listowskie podają skwapliwie wiadomości o republikańskich 
procesach , zamiłczając © stremiksch których rząd w par- 
tyi republikańskićj zyskuje, 
P. de la Gueronniere wziął dyrekcyą nad Constitu- 
tionnelem i le . Conslitulionnel weżmie wkrótce 
tytuł „Jowrnał de ? 7 Pays zawiani się ma 
dziennik wieczorny, a Za Patrie „przestanie wychodzić. 
į P. de la Gueroznićrę będzie pobierać 4900 fr. na mie- 
| sigo, cz fi 48/000 na rok. Jast to pansya prefekta Se- 
j kwany. Rząd pozbył się Verona, Mivesa i Delamtera Ta- 

twym sposobem, bo za pomocą pieniędzy. Jak nastąpi po- 


Stirbeja i Aleksandra Serbskie-* 
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wyższa przemiana, dziennikarstwo rządowe przyjdzie do i ważniejszych przepisów z 


stałój organizacyi w Paryżu. Podobną organizacyą rząd 
przeprowadza po departamentach. Okółnik p. de Persigny 


ukończonych prac organi- 
s rozp segniemy od Arcy- 
Austryi i księstwa Salz- 


| zacyjnych, i pierwszy gar 
księstwa Niższéj i W$yższćj 


dotyczył jedynie dziennikarstwa rządowego. Rząd zache- | burgskiego, gdyż takowe wzięte stańowią obręb ju- 


ca dziennikarzy do wydawania pism niedzielnych, na spo- 
sób angielski, trudniących się mało polityką a wiele rze- 
ezami ekonomicznemi i opisowemi. Mówią, że wkrótce 
ukaże się jedno takie pismo pod tytułem: Dimanche. 
Aleksander Dumas ma także wydawać pismo tygodniowe 
pod tytułem: Le Mousquetaire, ale czysto literackie, 
naśladując pismo angielskie Dickensa. 

Rząd skończywszy organizacyą trupy Opery włoskićj, 
świetnćj lój zimy, zajął się podniesieniem Wielkićj opery 
francuzkićj. Wprowadził do niój pannę Cruvolli, która 
swą metodą i złóm wymawianiem reziła włoską operę. 
Pama Cruvclli będzie pobierać rocznie 100,000 fr. i bę- 
dzie miała prawo do cziero-miesięcznego urlopu. Gdyby 
nie brak o nieurodzaj zboża i wina „i gdyby sprawa wscho- 
dnia nie wisiała nad karkiem, Francya byłaby szczęśliwą 
jak nigdy. Miałaby dużo pracy, giełda jej stałaby wyso- 
ko, handel byłby rozległy, teatra byłyby wyborne, za- 
bawy letnie i zimowe nieustawałyby, polityka zagraniczna 
byłaby poważną, katolicyzmby się rozszerzał, konserwa- 
torska Europa opiniowałeby się na Franeyi, b akowałoby 
tylko Francuzom wolności, tego ptasiego mleka dla de- 
mokracyi francuzkićj, 

Cesarstwo wyjeżdżają do Fontainebleau d. 15. Amba- 
sadorowie austryacki i rosyjski zost<li przez nich zapro- 
szeni. Księżna Stefania z przyczyny słabości nie uda się 
EO lecz do Tulieriów, w których zimę prze- 
pędzi. 

Mam” jeszcze czas pegodny. Wszyscy się spodziewają, 
że tegoroczna zima będzie świetną. Apartamentów dostać 
niemożna. Teztra są pełae. Ruch po ulicach jest wielki. 
Małe wieczory się rozpoczyneje. Przez czas wakacyj Pa- 
lais de „Justice tak został zrestaurowany, że sędziowie 
zoryentować się w nim niemogą.— Minister Magne udał 
się w tych dniach na torg mięsa sprzedawanego w ka- 
walkach, z którego korzysiają biedne rodziny, a którym 
opiekuje się prefekt poli yi, zawsze konsyliacyjny i u- 
przejmy a zręczny. Kto niewidział przeszłego roku oko- 
lic paryskiego ratusza, jużby ich nie rozpoznał. Rząd 
zwalił parę tysięcy domów, sprostował ulice i bruk zwi- 
rem zastąpił. Paryżanie się dziwią, że wychodzą z bra- 
dów i klitek niezdrowych. Dawna nieporządna i brudna 
malowniczość starego Paryża, jest zastępowaną p”zez stra- 
tegiczną symeiryą i komfort angielski, Wszystko się zmie- 


nia pod czarodziejską ręką Cesarza, z korzyścią dja Pa- b ; > koz 
4 aka ś | spiesznie oddalili się.—1tigo, oddział dunajskiej flo- 


ryža, chociaż z chwilową wiekorzyśsią dia skarbu miej- 


Prefekt "Sekwany udał się z Vely paszą na ementerz 
Lac e, i wyznaczył miejsce w którym mają 
być grzebani muzułmanie umierający w Paryżu. 


Celem przeprowadzenia uwolnienia gruntowego w 
12 obwodach Galicyi czleżących do zakresu admini- 
stracyjnego wschodnićj Galicyi, wkeżdym ztych ob- 
wodów ustanowione będą tymczasowe dwie komisye 
okręgowe uwolnienia grantowego. 


. Wiedeń 12 listopada. Czytamy w Korespondencyi 
Austryackićj: Wielkie dzieło politycznój i szdowćj 
orgawzacyi Cesarstwa bliskiem jest ukcńczeni:. Sto- 
sownie do potwierdzonych poprzednio przez N. Pana 
zarysów organizacyjnych, wsżna ta praca tyle nie- 
zbędna w uregulowaniu porządku rzeczy i przyszłe- 
go rozwoju państwa, ukońrz'ną już zostsła co do 
większćj części krajów koronnych, głównie zaś pod 
względem podziału na obręby sądownicze, obwody i 
okręgi, tudzież miejsca urzędowania i osób do skła- 
du władz wchodzących. Miano tu na u sad e, aby 
niezmienac punkta zapatrywania się, z których wy- 
chodzono, a temi są dawne ulubione ludom z nawy- 


knienia formy administracyjno-sądowego podziału i 


rozkładu, zachować w odpowiednićj równowadze 
z okełicznościami nakazanemi przez stosunki nowszych 


czasów i często objawiające się potrzeby, aby bieg 
czynności w ogóle sprowadzić do warunków proste- | 


go, o fie możn» erozumienia i życzeń mieszkań ów, 
a nadto, sby obok przywróc-nia edpowiednićj celowi 
i uregulowanćj administracyi, mieć pa uwadze jak 
największą oszczędność skarbu państwa. Uwagi go- 
dną korzyścią nowego urządzenia jest, iż przez u- 
tworzenie urzędów pał ait babę orne 
okręgowych zbyt roztegły zajmujących cbręb, orga 
admrietracyi politycenej zbiiżyły się jena do tu- 
du, i stosunki pomiędzy rządzącymi i rządzonymi > 
wymownie ułatwionemi zostały. Owoce dawniejszye 
orzanizacyj wzięte były przy tćj pracy pod e 
gólną uwagę; w samćj naturze rzeczy leżało, że te 
ostatnie względną tylko miały i mogły mieć wartość, 
jako powstałe pod szezególuemi, a teaz już usunię- 
temi wpływami. Teraz szło o stworzenie trwałego 
dzieła zgodnie z zasadami organizacyjnemi potwier- 
dzonemi przez N. Pana 1 w dniu 31 grudnia 1851 
obwjeszczonemi, i możemy z pocieszającą pewnością 
oddać się nadziei, iż dzieło przedstawione kwitaąć 
będzie, a zakorzeniając się trwale w umysłach i ser- 
cach ludów Austryi, zwolna korzystne przyniesie 0- 
woce. 


Mamy zamiar w pismie tém podawać wyciągi naj- | mywała naszych 


ryzdykeyi jednego sądu wyższego krajowego. 

"— Neue Zeit donosi, <> w kk z d. 8 A 9 b. m. 
banda rabusiów n»padła g bronią w ręku trzy wozy 
kupieckie wracające z targu z Przyrowa pod wsią 
Sławiszem na gościńcu blisko Lipsika w Morawie. 
Rabusie nie mogii jednak dognać wozów i trzy strza- 
ły wymierzone zapewne dla spłoszenia koni lub na- 
straszenia jadących nie pomogły im wcale. 

— W m)c rozšagu naczelnéj komendy arm'i usta- 
nowiozo naistępUJĄCE WYAygrodzenia rycZał(owe za 
furaż dla kosi tadzież Podściołkę na miesiąc ed igo 
listopada b. r. do ostatniego kwietnia 1854 r. w Au- 
stryj niższćj i kr. Lombarqzko-weneckiem 13 złr. 
w Austryi wyższój, Sel-bur u, Morawie, Szląsku, 
Ksryntyi, Krainie, Wybrzebu” Horwacyi 11 gèr. 
w Styryi 12, w Tyrolu 15, w Dalmacyi 16, w Cze- 
chach 10, w Węgrzech i Słowenii 9, w Banacie 8, 
w Galicyi i Siedmiogrodzie 7 vpr, W wałogich za- 
granicznych; w palstwie kościelnem 15, w Mogun- 
cyi i Frankfurcie n. M. 11 w Ulm i Rastatt 10 złr. 

— Dyrekcya banku AatRod „wego postanowiła pod- 
wyższyć fundusze banku filialnego eskomptowego 
w Tryeście z 2h na 2 la mi!, złr. 

— Czterech oficerów tureckich, którzy od dawna 
pobierali nauki w zakładach naużowych wojskowych 
w Austryi, otrzymało nskąg powrotu bezzwłocznie. 

— Hr. Thun poseł Anstryacki w Berlinie miał p2- 
słuchine u N, Pana i wkrótce wyjeżdża napowrót 
ua posadę swoją. Cop. Zgs Cor, utrzymuje, że po- 
set przy Dworze rroyjskim jen, hr. Mennsdorff-Pvuiily 
ciepowróci już do Petersburg; Jeez wejdzie do czyn- 
nój służby. Pogłoska obiega, że poselstwo w Pe- 
tersburgu otrzyma znowu hr, Fjqueimont, który da- 
wnićj już tę godność piastewał. 


Rossya. 


Kuryer Warszawski pisze; Qd 3go października 
(v. s.) turoekie awaaposty zaczęły juź strzelać do 
naszych przodowych pikiet, — 4go października Tur- 
cy zajęli wyspę na Dunaju, położoną pod zasłoną 
dział twierdzy Widdyna , poza rajonem rozmieszcze- 
nia wejsk naszych.— W nocy na 11 tegóż miesiąca, 
Turcy podpłynęli ku kozackićj pikiecie naprzeciw 
Tartukaj, i zabiwszy wystrzałem jedaego kozaka, 


tyli przybył do Gałac, dskonawszy czynu, o któ- 
rym już dana była krótka wiadomość. ale godne u- 
„wagi sę następujące szczegó?y: dwom statkom para- 
wym, Prut i O:dynaus, i 8 kanonierskim ?ódkom 
kagano przejść w górę z Izmaifu do Braiłowa. — 
Flotylla masiała przechodzić przed nowo-zbudowa- 
nemi werowniami Izakczi, zamierzane dia uniśnienia 
daremnćj straty, tuz się urządzić, iżby statki przy 
były n wysosość nieprzyjac.elskich baieryi dopiero 
za nadejściem zmroku. Ale waleczni marynarze pro- 
sili, jak e łaskę, pozwolić im przejść mimo Izakczi 
we daie.—I tak, statki nasze e godzinie 81, rano 
były przed frtyfikacyami tureckiemi, zbrojaemi we 
27 dział. — Dis edwrócenia uwagi nieprzyjaciela, 
przywiezi no ns nasz brzeg, pod Satanowa, cztery 
działa.-—Turey pierwsi wszczęli mocny cgień, na któ- 
ry zgodnie odpowiadsły nasze statki i baterye nad- 
brze me-—0 godzinie 10%, fi stylla płynąc w porząd- 
ku, wyszła z pod nieprzyjacielskich strzałów, i po 
kilka godzinach, przybyła do G:lac z małoznaczne- 
mi uszkodzeniami. — Miasto Izakczi w większćj czę- 


wali znajdujący się na statkach żołnierze modlińskie- 
go pieszego pułku. 

— (Czytamy w Journal de St. Petersbourg: Gdy 
niektóre gazety zagraniczne niedokładnie EE, 
wę z przemówienia p. ministra skarbu, mianego w d. 
3 października do kupców angielskich, w Petersbur- 
gu zamiesz*ałych, srieszymy ogłesić dosłowny text 
iego przemówienie, Pan radzca tajny Brock wyraził 
się jak następuje: „Dowiedzieliśmy się, że wszystkie 
listy z Londynu, ed tygednia odbierane, napełnione 
są pogłoskami o wojnie, i że handel angielski jest 
przez to niemało zatrwożony. Nie wiemy czemu ma- 
my przyp'sać te pogłoski i te obawy. Zie swćj stro- 
ay rząd rossyjski ma uczucie, iż nie nie uczynił, co- 
by je usprawiedliwić mogło. Jest on względem An- 
glii zawsze ożywiony usposobieniami najbardzićj u- 
przejmemi, Nie może przeto przypuścić możności po- 
różni: nia, Jeżeliby wszakże do niego przyszło, mam 
polecenie oświadczyć wam w imieniu Cesarza, że na- 
wet w takim przypadku, kupcy A"giciscy nie mają 
nie do obawian'a się ani o Swe O8SObv, ani o swe 
własności, i że mogą rachować na opiekę, którćj do- 
tąd używali, Proszę was obwi*ścić to wszystkim 
negocysntom angielskim“, W dniu 5 października, p. 
minister Jtpołaił to oświadczenie nastę pującemi sło- 
wami: „Zsdna przeszkoda pie będzie stawiona odej- 
| ciu okrętów angielskich, naładowanych towarami 
| u nas; rozumie się, jeżeli Anglia nie będzie zstrzy- 
okrętów“. 


ści zgorzała od pożaru, sprawionego naszemi gra- 
| zatami.— W nieustraszoności marynarzom nie ustępo” 


— Czytamy w tymże dziensiku: Wybór nowego 
patryarchy w Konstantynopolu, który został jedna- 
myślnie przez biskupów św. ynodu dokonany, nie 
jest wcale, jak donoszą, dziełem Anglii. Biskup An- 
tymos, zawsze był znany ja% prałat Prawcsławne- 
rossyjski. Porta ten wybór ząwierdziła, by dowieść, 
że szanuje prawa swych poddanych greckich. (K. W.) 


Turcy a. 


Z porozrzucanych po dziennikach wiadomości z te2- 
tra wojny, wyjmujemy co ważniejsze: Do Wiednia 
nadeszły prywatne doniesienia o zajęciu przeg Tur- 
ków Bukaresztu. Gdy wszakże pogłoska ta w piątek 
jeszcze wieczorem obiegała w Wiedniu, przeto śmiało 
uważać ją możną za zmyśloną, zwłaszcza, że wszy- 
stkie przewidywania i rachu 
się na to, iż pod Bukaresztem przyjdzie de bitwy, 
i wątpić nie można iżby ustąpienie ze stolicy zaję- 
tego kraju miało się stać a tymcza- 
sem o żadnćj poprzednia potyczce nie masz mowy, 


a urzędowe wiądomości dochodzące do 7go, nie mó- 


paszy dla 
łówn e 


Izraszem boa wystrzału i obwarowało się na lewym 
brzegu rzek. Z Brsiły wiadomości dochodzą da Biga 
r. m. Turcy którzy się cofaęli w czasie pożaru z l- 
uakezy, powrócili na dawne stanowisko po ugaszeniu 
ogna. Zdaje się, że Rosyanie ehea przeprowadzić 
znaczną liczbę łodzi kaaonierakich 47 górę Danaju, 
eby wspierać działania wojska lądowego. D. 31 z. 
m. wszyscy Tarcy osiedli w Braile bez względu ua 
stan i wiek wysłani zostali pod strażą za granicę na 
ziemię tarecką. Rząd w Naddunajskich okolicach gu- 
pełnie rosyjski, wszyscy zuaczniejsi urzędniey po 
wołaci zostali de Bukaresztu, «a miejsce ich zajęli 
Rosyanie, Zegluga między Braiłą i Kenstaètynopo- 
iom zupełnie wolna a wyłączeniem pawilonów moł- 
dawsziego , wołoskieg», samiockiego i tureckiego, a 
statki pod temi pawilenami będąc już naładowane, 
mus'ały złożyć ładunki. W szpitalach bukoresztskich 
leży przeszło 2000 ranayeh z bitw pod Dżju :dże- 
wem i Oitenica. Większa €zęść raa pochodzi od ba- 
gnetu , cs jest dowodem zaciętości wałki. Książę Ger- 
csaków, jik pisze Cop. Z. Cor. z B :karesztu pod d. 
7 b. m. przybył do Oltenicy 4g, w ehwili najżwa s— 
szćj utarezki w południe około oszańcowanego sta- 
nowiska fosyan. Był on sam świadkiem jak szańce 
znowu zdobyto i popoładaiu stracono je przeciw prze- 
magającym siłom. Turcy stoją nad Dunajem, Rosya- 
nie nie stracili jednak swojćj pozycyi wśród szań- 
ców. Książę Gorczaków udał się z Oltenicy do Dźjur- 
PEN Sre rae bitwa pod Oltenica trwała od 3 
ran? do poza wieczorem z przerwą dwóch i 
A i apie Według Roe z zg ora ok ara 
i Laurey również wielkie w jski 
pi Crermawoda sua Maz YSRY dunajskie 
po wyjeżdz ospodar: i wła- 
AiB jiis patina ów wszedł z nowemi wła 
Korespondent Wanderera v Bukaresztu donosi 5go 
b. m. iż podróżni którzy Dżjurdżeso tejże samćj 
nocy opuścili, przynieśli wiadomość o nowćj utarczee 
dniem poprzednio, a kanonade zaciągła cię na noc. 
Mieszkańcy miasta pod gołćm niebem cbozowali; wiele 
domów stało w płomieniach, utrzymywano nawet że 
walka odbywała się po ulicach. a izd także 
wieść o nowéj bitwis pod Oltenicą. Fo ukaresztem 
osobliwie zaś w bliskiem Magurelli słyszano huk dziap 
przez całą noc. Książę Gorczaków odjechał dziś nag 
Dunaj, Pod Oltenicą mian» wziąść około sto jeńca 
tureckiego. W Czopli = łón miasteczku wyłącenie 
przez katolików zamies 4 m, zgorzał praed kilką 
doiami kościół i fr ostwem nie wiadomo z ja- 
kiego odu. W<ćj chwili ogłoszono buletyn bar- 
dzo lakoniezny, iż Turcy którzy się przeprawili pod 
Turtukajem (Olten'ch) odogrej zostali przez Rosyan, 
O ilości zabitych , rannych i do niewoli wziętych nię 


"masz ani słowa, 


e 


4 
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Wiadomości z Koastantynopola dochodzą do 3go 
b. m. Wiedziano już tam 2go o rozpoczęciu kroków 
wojennych nad Dunajem. Raporta tureckie mówią, 
iż pod Widdyniem przeprawiło się 25,000 Turków. 
Do Konstautynopola przywieziono 2go pięciu jeńców 
rosyjskich wyższego stopnia. W Bosforze zarzuci- 
ły 2go b. m. kotwicę dwa liniowe okręty angielskie, 
dwa francuzkie i 8 parowych floty a pod Besika. 
Wojsku w koszarach odczytano raporta o przejściu 


Dunaju pod Widdyniem i pomyślećj potyczce w A- 


zyi, poczém Żołnierze stanęli w dziedzińcach do mo- 
dlitwy. Jen. Baraguay dGHilliers spodziewany 14go 
b. m. Bankierowie greccy ofiarowali się na rachunek 
zamierzonćj pożyczki zaliczyć pewną kwotę pienię- 
Żną. Z armii azyatyckićj miano wiadomość o zdo- 
byciu przez Turków Szafkatulu. Nad wschodniemi 
brzegami morza Czarnego blisko granicy rosyjske- 
tureckićj stojące wojska wynoszą w Bajazet 3000, 
w Kars 10,000, w Ardakszan 6000, w Batam i 
Czuruk-Su 24,000. Pomiędzy Ormianami azyatyc- 
kiem rozpowszechnione są pisemka z przepowiednią 
na czele, iż w r. 1855 chrześcianie będą mogli bez- 
przeszkodnie pielgrzymować do Grobu š. Znany je- 
nerał Guyon wysłany aostał do armii azyatyckićj. 
Porta z+wezwała wszystkie ludy Azyi oprócz Persów, 
aby się wzięły do broni przeciw Rosyi. Wielka liczba 
pokoleń bądź niepodległych, bądź lemnych zbroi się; 
Rosya wszakż? przygotowana na wszystko i zdaje 
się, że większe siły w Azyi stawi do boju aniżeli 
w Europie. Nad brzegami morza Czarnego osobli- 
wie pod Redat-K=le stoi znaczny kerpus; w Czeczni 
wylądowało 20,000, w Tyflisie stoi również armia 
pod rozkazami księcia Dołgorukiego dla zasłonienia 
głównej drogi wiodącćj stamtąd do Dagestanu i czer- 
kieskich posiadłości. Z Afganistanu przybyła do Te- 
herana deputacya wzywająca Szacha, aby na przy- 
padek wojny między Tarcyą i Rosyą podniósł broń 
przeciw tćj ostatn'ćj; żądanie to jest kategoryczne i 
na przypadek odmowy wsparte pogróżką. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Neue Zeit donasi o schwytaniu w Lipsku jakiegoś rze- 
zimieszka sławnego Edwarda Schön, jednego z kupy złodziei, 
którzy na kolei między Oderbergiem i Wiedniem systematy- 
cznie prowadzili rzemiosło swoje, kradnąc tłomoki i obrzynając 
kieszenie podróżnych, albowiem towarzysze Schóna nie są do- 
tąd wykryci. 

-— Pamiętniki doktora Vóron, o których już kilka razy 
wspominaliśmy, pociągną za sobą następność wcale niespodzie- 
waną. Wszyscy pisarze i artyści rzucili się chciwie do czytania 
tój książki, z wielkim wydanćj hałasem; skoro wszakże spo- 
strzeżono, że autor ogłasza w nich wszystkie listy, jakie od- 
bierał od różnych znakomitości, powzięto postanowienie, aby 
żadnych odtąd niepisywać listów. Ktokolwiek przyszedł do ja- 
kiego znaczenia, unika teraz najstarannićj wszelkićj korespon- 
dencyi, a pewien dowcipny poeta, członek akademii francuskićj, 
dał się z tóm słyszeć, że odtąd ani do szewca swojego pisać 
nie będzie, w obawie, aby kiedy nie figurował w jakich „pa- 
miętnikach paryskiego szewca*, gdyby się temu pisać zachciało. 

— Pomimo smutnych dat, jakie napotykamy w sprawozda- 
niach o wychodźtwie z Europy do Ameryki, wychodźtwo to 
wzrasta w proporcyach zadziwiających. Za przybyciem go je- 
dnego z portów Ameryki, każdy wychodźca, bez różnicy stanu 
i majątku płaci półtora dolara (3 złr.) pogłównego, ta kwota 
przeznaczona jest na pokrycie kosztów tak zwanóćj komissyi 
emigracyjnćj, która zmarłych chowa, chorych pielęgnuje i opu- 
szczone lub osierocone dzieci pod swoją bierze opiekę. Roczne 
sprawozdanie Nowoyorskićj komissyi emigracyjnój interesujące 
podaje w tym względzi 
do tój jednój stolicy emigrantów, przewyższć 
dnie lata; wynosiła ona 310,000 przybyszó 
120,000 Niemców, tyleż Irlandczyków, resz ć 
Europy. Ogromna większość potrzebowała wsparcia, j 
okrętów przywiozło z sobą febrę, chorobę lub ospę; tysiące 


w, między którymi 
tą z różnych stron 


biednych wychodźców chorowało w skutku nadzwyczaj ostrój 
zimy. * Wszystkie domy na przytułek dla nich przeznaczone, były , 


e szczegóły. Liczba przybyłych w r. 1852 , 
yższa wszystkie poprze- | 
i Poasaku marks. 6 


mnóstwo ` 


przepełnione; założono nowe szpitale i ponajmowano w różnych | 
stronach miasta mieszkania, aby chociaż tymczasowo przybywa- , 


jących pomieścić. 
w ciągu tego roku 18,000 pacientów, gmach kwarantanny 9000. 
Pozostawali oni w przecięciu po 83 dni w szpitalu; śmiertel- 
‘ność dochodziła 11 procent, licząc w to cholerę, suchoty i 
ospę. Z ośmiu lekarzy przewodniczących pojedyńczym oddzia- 
łom, trzech padło gorliwości swojój ofiarą. W liczbie pielęgno- 
wanych było 438 zbrodniarzy, którzy w brew traktatom prze- 
Ameryki, zaczćóm po wyzdrowieniu 


transportowani zostali do 
= 55 przybyłych do Nowego-Yorku, 


odesłani zostali do Europy. 3 
było obłąkanych. Z pomiędzy potrze 
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Główny szpital na wyspie Ward przyjął ; 


bujących wsparcia 20,000 ; tunkash dopełnionych zasiewów, oon 


otrzymało bezpłatne mieszkanie i żywność; 97,000 przyjęto 
na kilka dni, dopóki sobie nie wynaleźli przytułku, w kantorze 
informacyjnym przez komissyą założónym. Za 4000 przeszło 
zapłacono koszta podróży aż do miejsca ich przeznaczenia, a 
33,000 otrzymało zatrudnienie w mieście lub przyległój oko- 
licy za staraniem komissy!- Wydatki na wszystkich wychodźców 
wyniosły w upłynionym roku 600,000 dolarów (przeszło milion 
złr.), ale ta summa reprezentuje tylko to co miasto urzędownie 
udzieliło; prócz bowiem wspomnionćj komissyi emigracyjnój, są 
jeszcze różne ione niezależne, francuskie, niemieckie itd. sto- 
| warzyszenia dobroczynności emigracyjne. 


(Nadesłane od Mielca.) 

Pod kroniką N. 239 Czasu wyczytaliśmy radośną nowinę, 
że w dyecezyi "Tarnowskićj 2ch kapłanów w Mogilanach i 
Wietrzychowicach przeżyło 50 lat pracy w winnicy Pańskićj, 
i w gronie owieczek i przyjacioł, których niezliczoną moc do 
bramy wieczności zaprowadzili, uroczystość sekundycyj obcho- 
dziło. Do téj nowiny dodajemy, żę jeden jeszcze kapłan W. X. 
Jak. Cabalski, proboszcz w Gawłuszowicach obw. Tarnowskiego 
kanonik honorowy Tarnow. doczekał się także pięćdziesiątnicy 
swego kapłaństwa; ale odłożył jeszcze tę uroczystość w radość 
i wdzięczność obfitą, póki z plonów, które mu Pan winnicy 
pozwolił zebrać doczesne, ofiarując temu Panu część znaczną, 
nie przyprowadzi świątyni Jego do tćj okazałości, aby urpczy- 
stości jubileuszowój odpowiadała, i owieczkom przykład i dowód 
stawiała o wdzięczności. ku Dawcy dóbr wszelkich, i o staro- 
żytnój dla ozdoby kościołów gorliwości jako i hojności. 


Przyjechali do Krakowa od Ania 13go do 14go listopada: 
Szwejkowski o. r. kamerjunkier z Drezna. Jan Łobojko ©. r. radoa 
państwa z Wiodaia. Leoa Ostrowski assakuracyjny sekretarz 
a Wiednia, Antoni Kwiatkowski z Biecza. Jan Landowski z Klo- 
kuszowy, Edward Homolacz z Gnojnika. Jalia Korytowska zo 
Lwowa. Edward Niemojewski e, p, marszałek z Polski. Anastazya 
Kucharska z Tarnowa. Konstanty Pieniążek s Michałowie. Jan 
Dunin z Kleozy. 

W yfochali: Menoenzefd Antoni do Warszawy. Jadowska Eleo- 
nora do Polski. Bazylewioz Bonedykt do Wiednia. Hr. Koskul Mi- 
chat, Lüders o. r. a-dpor, do Boslina. Rogawski Lubia do Kamie- 
nivy. He. Krasicki Edmund, hr. Krasicka Aniela, hr. Krasicki Mi~ 
cha? do Brukseli. $ $ 
aa ŘE 


Wiadomości handlowa | przeaysłowe, 
CENY ZBOŻA 


ną Targowicy publicwnój w Kleparzu przy Krakowie 
w truech gatunkach praktykowane, w mon. konw. 


` W KRAKOWIE 
_ dnia 6 listopada 1853 roku. 
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W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 
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w ostataim tygodniu o pełne 2 fr. na hektolitrze przybrały, re- 
zerwa zaś mąki w Paryżu do 23,000 centn. spadła. 

Portowe i główne eurovejskie targi od ostatniego sprawozdania 
Żadnój nie przedstawiały zmiany. 

Na gdańskićj giełdzie nie wiele było ruchu, obecne albowiem 
ceay dla spekulantów nie przedstawiają widoków, a rozkazy an- 
gielskie były po większój części za nisko limitowane. Świeże 
próbki z bliskich okolio Gdańska w najgorazój przychodzą kondy- 
oyi I gatunku, mimo to jedaak na konsumoyę chętnych znajdują 
kupców. Na żyto jest znaczny odbyt po rosnących cenach. 

Całotygodniowa sprzedaż ograniczyła się i 72 łaszt. pszenicy, 
18 łaszt. żyta, 36 ł. jęczmienia. 

Płacono za łaczt wagi holend. korzec warszaw. 

złp. gr. złp. gr. 
45 3 48 26 


gald. prus. 
Pszenicy Świeżćj od 121 do 125 600—650 


2 od — do 127, — —662', — — 50 — 
Zyta. . He. o Car TNS od 119 do +125" 435—460 è 32 22 34 17 
Jeczmienia . . . . od 198 do 10> -279—325 21 m 


W ciąza tygodnia przebyło Toruń 1 berlinka z 36 aszt 
nioy, 26 tratew z 12333 bolek sosnowych, 216 debow: r ar 
sztów bali, 40 Ł. klepki. adj i 

M agnam wody w Torunia 4 stóp 3 cali. 

ursa samian: Londyn 197',. — Amsterdam 101, — , 

Hamburg 45',. Warszawa sj, p ge" 
Makowski Kendzior & Comp. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wieden. Kursa telegraficzne æ dnia 14 listopada: — Metaliki 
$-pr. 91',. — Motaliki 4',-pr. 815,. — Metaliki 4-pr. 725,. 
1-pr. z 135) r, 93. — 2V -pr, 487/,,. — t-pr. 19%, z ciągn— 
z i830 r. 250, 302, — Augsburg 116. — Londyn 11 kr. 18. — 
Paryż 136%. — Akcye Bankowa 1304, — Akcye kol. żel. półn. 
Fordyn. 2210. — Pożyczka z r. 1751 lit. A. 977/,., B. 116',. 
Ost-Donau Dampfsch. 609 Mie x 

Kurs krakowski 1i listopada, Bankn. austr. ż. 92, pł. 92. — 
Pruski kurant żąd. 105', pł. 104%,. — Ruble srobrne mowe 
al pari. — Owancygiery nowo ż. 107, pł. 10634. — Cwan- 
oygiery stare ż. 106%, pł. 106'/,,— Imporyały ż. 34 8, pł. 3i 6. 
Dakaty austr. i holend. ż. 19 12 pł. 19 10. — ZOfrankowe ż. 33 20 
pł. 33 10. — Listy zast, pol. ź. 98%, pł. 98%,. — Listy Zast 
galio. z kupon. pł. 92,/,. ż. 92,. 

Kurs lwowski z d. Slistop. Dukat holend. 5 złr. 14 kr. — Du- 
kat ces. 5 zdr. 19 kr. —  Półimperyał ros. 9 złr. 16 kr. — 
Rabe! ros 1 złr. 47'/, kr. — Talar pruski 1 zër. 39 kr. — Pol- 
ski kurant i pięsiozłotówka 1 złr. 19 kr. — Kurs listów zast, 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po 91 słr. 18 Kr. w mk, — Sprzedano 100 po 91 zdr. 48 kr. — 
Dawano za 100 zdr. — kr. 18. — Ządano złr. — kr. —, 

, Kurs wiedeński z d, 12 listop. Metaliki 91'/,,— Nowa pożyczka 
815. — Akcye Banku wied. 1308. — Akoye kolei żel. szl, 222. 
Agio od złota 20, od srebra 14',. . 

Kurs wrocławski z d. 12 listopada. Banknoty austr. 88%, ż. — 


Banknoty polskie 965, ż. — Listy zastawne polskie dawne i 

nowa 93%, ż. — Listy zastawne poznańs. ś-pr. 102', ż., dto 

3!,-pr. 97 ż, — Kolej Krak.-górno-szląska —— ż, i 
AMSOFAŁLY 


Drożdży prasowanych 


d'stać możaa zawsze świeżych w Handlu Edward uchs 
w Rynku pod Jaszozurkami, "ETZ 


Przegląd Polityczny 
Spodziewając się jak zwykle dzienników wieczornych 
i zwykłych listów, listy i wiadomości wczorajsze umie- 
ściliśmy w dzienniku. Tymczasem niə odebraliśmy nie 
oprócz dzienników francuzkich. 
Te zaś nie sięgają tych nawet wiadomości jakie list 
nasz wiedeński umieszczony w zwykłój korespondencyj- 
nój rubryce zawiera. Musimy zatóm, niechcąc powtarzać 
tego, co już w korpusie dzisiejszego numeru stoi, ode- 
słać czytelników naszych przyzwyczajonych do czytania 
tutaj najświeższych wiadomości, do korespondencyi na- 
szój wiedeńskićj i innych, jakoteź do rubryki Turoyi. 
Dzienniki francuzkie nie przyniosły jeszcze owego ar- 
tykutu Z Monitora, o którym mówi korespondent nasz 
z Wiednia, według depeszy zawartój w Korresponden- 
cyi Austryackićj. Niemasz naturalnie także żadnych wia- 
domości późniejszych co do Oltenicy, bo wiadomość o 
Bukareszcie czystą nam się wydaje bajką. Monitor fran- 
cuzki donosi tylko o wejściu flot połączonych do Bosforu 
na dniu 2m listopada. La Patrie według listów prywa- 
nych pisze; że flota angielska zarzuci kotwicę w Terapii, 
francuzka w Bujukdere. Oba te miejsca są po stronie 
europejskićj oddalone o godzinę lub półtory od ujścia 
' Bosforu do morza Czarnego. W Terapii jest port obszer- 
ny i wygodny, w Bujukdere jest przysiań zupełnie bez- 
i pieczna i od wszelkich wiatrów całk em zasłoniona. 

Piszą z Portsmuth pod datą 9go b. m., że flota w Spi- 
thead otrzymała rozkaz, aby gotową była odpłynąć iigo, 
wszakże nikt się niedomyśla miejsca przeznaczenia, 

Mówią, że p. de Maupas poseł francuzki w Neapolu, 
zastąpiony zostanie przez p. de la Cour, na którego miej- 
sce jedzie do Konstantynopola p. Barreguay d'Hilliers. 

Wysyłka floty hiszpańskićj na wschód, o którój jak się 
zdaje nie ma wątpliwości, ma ną celu odnowienie wpływu 
tego państwa w Jerozolimie. Hiszpania jakeśmy to juź 
kiedy indziój dłużój starali się przedstawić, niemiała da- 
wniój przynajmniój zamiaru mieszania się w sprawę wscho- 
dnią, ale tylko w Sprawę miejsc świętych, mając tam kla- 
sztory, które zostają pod jéj wyłączną protekcyą. 

Frankfurtski Journal donosi, że na posiedzeniu 

zgromadzenia związkowego wniesionym został przez Au- 
stryę przedmiot sprawy wschodniój i związek w jakim 
z nią zostaje redukcya armii cesarskićj, a przytóm obja- 
wiono na nowo nadzieję, iż pokój utrzymanym będzie. 
Wszyscy posłowie wyrazili się z podziękowaniem za u- 
dzieloną wiadomość. 
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